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W ŻAŁOBIE NA POGRZEB MATKI 


jechał p. P., urzędnik łódzkiej elektrowni, a kiedy przybył do kościoła 


skąd miał wyruszyć kondukt pogrzebowy 
powitała go żywa i zdrowa matka. 
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S$ymboeliczne jasnowidzenie we Śnie. 


Łódź, 18 lipca. W międzyczasie bliżsi i dalsi krewni] Prz 
ywrócony następni 

A Dzieją się w życiu niekiedy smutne |0raz znajomi pana P. poczęli rozsyłać | zabiegach lekarskich do dsk. 
nieporozumienia, tragiczne wypadki,|1a wszystkie strony depesze, zawiada- | spakował natychmiast swe rzeczy i nie- 
których jedyną dobrą stroną jest to, że| mialące krewnych i przyjaciół o smut-|zwłocznie pierwszym pociągiem 
kończą się szczęśliwie, jak amerykań-| nym wypadku śmierci pani P, wyjechał z Zak Łodzi. 
skie obrazy filmowe. Nazajutrz pan P. trzeć 

Smutna jakaś wiadomość, podanaj ` WTóCI w doskonałym humorze KA E aa E e d 
pod fałszywym adresem spowodować |7 Wycieczki, lecz ku wielkiemu ździ- w > EPESI Foie ahnt 
może. nieraz śmierć człowieka o ile nie| Wieniu na twarzach swych spółpensjo- złożyli zr aa owy 
ni 


zostanie w porę sprostowana lub odwo-| "Ariuszy zauważył pewne przygnębie- 

tana. nie i prócz tego uwagę jego zwrócił| Zrozpaczony pan P. otrzymał pew- 
Zdarzył się w Łodzi przed kilku fakt, że wszyscy unikali rozmowy z nim|t4 sumę pieniędzy na koszta pogrzebu, 

dniami podobny wypadek, który na Po długich wahaniach jedna ze star-|Poczem przywdziawszy strój żałobny 

szczęścile skończył się stosunkowo | SZYCH pań, przebywająca w tym sa-|autem elektrowni pojechał do Lubisze- 

mniej tragicznie, niż to się na początku | Mm pensjonacie, wzięła na siebie smut | W=- A 

wydawało, ny obowiązek zakomunikowania tra-| Gdy dojeżdżał do wsi, zauważył 


Pau P, jeden z wyższych urzędni= gicznej wiadomości. we oyek deka. kościeła. ladzl:po 
ków BIEGLI zac EP AL Pan P. na wieść o śmierci matki nabożeństwie. - 
Konstantynowskiej 47, wyjechał w po- zemdlał, Szybko wyskoczył z auta 1 w tej sa- 
czątkach lipca do Zakopanego, wysy= | TEZA WWE: WSKCK ZKZ WRSAK WORENWNONKE KAROWA 
łając jednocześnie rodzinę, składającą 
się z matki i młodszego brata, na letni- 
sko do wsl Lubiszewicę pod Uniejowem 


W mieszkaniu państwa P. pozostała 
tylko służąca. 

Przed kilku dniami służąca państwa 
P. otrzymała następujący telegram, wy 
słany z Łowicza i zaadresowany do 
pana P.: 

— „Matka umarła. Pogrzeb w pią- 
tek". 

Służąca nie znała adresu pana P. 
w Zakopanem, ani też swej pani na wsi, 
nie wiedziała więc co zrobić z fatalną 
depeszą. 

Zrozpaczona dziewczyna, naradziw- 
szy się z sąsiadami, pobiegła natych- 
miast do elektrowni, proszą o pomoc | 
radę. 

Dyrekcja elektrowni skomunikowała 
się telefonicznie z pensjonatem w Zako- 
panem, gdzie bawił p. P., który nie prze 
czuwał nic złego. 

Otrzymała jednak odpowiedź, że p. 
P. w tej chwili w pensjonacie niema, 
gdyż wybrał się z całem towarzystwem 
ua kilkudniową wycieczkę w góry. 
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Rekord lotniczy. 


Moskwa, 18 lipca. 

Z Omska komunikują o przybyciu 
do tego miasta ioiiłka francuskiego Ce- 
rier, który wyleciał z Paryża 14 lipca, 
o godz. 5-ej zrana I wylądował w Om- 
sku 15 lipca, o godz. 16-ej zrana, nie 
zatrzymując się nigdzie po drodze, — 
W teu sposób odłegiość Omsk — Paryż 
przebyto w cłągu 29 godzin, 


— Ojcze, pozwól mi wyjść za Stetana... On jest mi najdroższy na świecie! 


EZIZNZNZNONZNZENENZNENSNZNENZNYJ 
A Dziewiąty bezpłatny konkurs „Expressu“ 
A KUPON REZERWOWY 


Imię i nazwisko 


KERERE 


Adres —— 


= 


| 


e E łości, 


mej chwili ujrzał wychodzącą z koścło 
ła... matkę, 

Pan P. z wielkiego przerażenia A 
z wielkiej zarazem radości padł zem. 
dlony na ziemię. 

Jak się okazało, umarła nie matka 
pana P., lecz stryjenka, ponieważ depe- 
sza zaś nadawana była przez syna 
zmarłej, napisał więc słowo „matka“, 

Trudno opisąć scenę radości przy 
powitaniu matki, która stała, patrząc ze 
zdumieniem na czule obejmującego ią 
syna, który nie mógł powstrzymać po- 

Gdy pan P. wrócił do Łodzi i opo 
wiedział historję tego smutnego a zara- 
zem szczęśliwego nieporozumienia ko- 
ledzy i znajomi zamiast kondolencji zło+ 
żyli mu serdeczne powinszowania, 

W rozmowie z naszym spółpracow* 
nikiem pan P, opowiedział charaktery= 
styczny szczegół, dotyczący całej tej 
historji. 

Tej samej mianowicie nocy, gdy słu- 
żąca otrzymała nieszczęsny telegram 
z Łowicza, śniło mu się, że hustał pew= 
ną dziewczynkę na bardzo wysokiej 
huśtawce, przyczem w pewnej chwili 
dziewczynka spadła na ziemię z taką 
siłą, że 

cała głowa zaryła się w piasek. 

Pan P. we śnie przypuszczał, Że 
dziewczynka napewno zabiła się na 
miejscu I szybko pośpieszył jej z po- 
mocą, lecz ku wielkiemu swemu prze- 
rażeniu ujrzał powstającą z ziemi dziew. 
czynkę, która rzekła doń *z uśmiechem 
pa twarzy: 

— Nie bój stę... ja żyję. Widzisz 
przecież — żyję... 

Szczegół ten jest o tyle ciekawy, że 
nie nadaje całej historji charakteru ja- 
kiegoś pomyślnego zbiegu okoliczności, 
lecz tworzy z niej pewną tajemniczą 
zagadkę. 

ROZPO PTOP EC ERE TEZA. 


— Nie pozwolę nigdy! Dość już tego wybierania sobie najdroższych rzeczy! Nowe ataki na Polskę 


Moskwa, 18 lipca. 


„Krasnaja Gazeta" w artykule wstęp 
nym znowu występuje przeciwko An- 
glji, oskarżając ją o przygotowanie kam 
panji antysowieckiej. Gazeta twierdzi, 
iż oczywistym dowodem wpływów an 
gielskich są rzekome przygotowania 
wojenne, prowadzone przez Polskę. — 
Artykuł kończy się groźbą, że podobne 
postępowanie mu się skończyć wybu- 
chem wojny już w niedalekiej przesz- 
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„EXPRESS NIEDZIELNY“ 


Sowiety mają zmartwienia!.. 


Chłopi ukraińscy 


uprawiają silną opozycję 
w stosunki: do komunistów 


Analizując sytuację ekonomiczną U- 
kralny, stwierdzić przedewszystkiem 
należy pojawienie się bardzo silnej opo- 
zycji tamtejszych włościan w stosunku 
do podstawowych założeń sowieckiej 
polityki gospodarczej. Opozycja ta zro- 
dziła się dzięki gospodarczemu wzmoc- 
nieniu się wsi. 

Rolnictwo na Ukrainie stało przed 
wojną bardzo wysoko. Rewolucja za- 
dała mu niezmiernie ciężkie rany, nisz- 
cząc doskonale zorganizowane wielkie 
warsztaty rolne. Brak wolnego rynku. 
monopolizacja handlu wewnętrznego. 
odcięcie Ukrainy od rynku zagranicz- 
nego, podatki w naturze itp: sowieckie 
reformy sprawiły, że wysokocenne pro 
dukta rolne — pszenica j burak — wy- 
parte zostały prawie całkowicie przez 
produkta niskocenne, jak żyto. Ogromne 
straty poniesione w bydle i sile pocią- 
gowej u włościan, podczas rewolucji, 
nie zostały dotąd wyrównane | są jed- 
ną z przyczyn słabej urodzajności zbóż. 
Skoki cen na urodukta spożywcze do- 
chodzące w ciągu paru miesięcy do 50 
proc., też swoje robią, przyczyniają się 
również do ekonomicznego zamieszania. 
podobnie jak brak kredytu, nieufność 
włościan do zarządzeń sowieckich, roz- 
drobnienie gospodarstw, a zwłaszcza 
specjalna polityka ekonomiczna rządu. 
która nie Hcząc się z realnemi wymoga- 
mi kraju poświęcała Interesy wsi dla 
interesów miast. 

Dopiero rok 1925 przyniósł hasło 
„twarzą do wsi“ i likwidację nadmier- 
hego protekcjonizmu w stosunku do 
przemysłu. Sowieck! rząd skierował 
riego połzeby. 

Obecnie po roku działałności urzędów 
sowieckich na Ukrainie, acz nieznaczna 
tylko część planowanych zamierzeń zo- 
stała nskuteczniona, jednakże wieś odet 
thnęła. Odetchnąwszy — nabrała siły. 
Nabrawszy siły — przyblerać zaczęła 
opozycyjne stanowisko wobec sowie- 
tów. 

Fiasko eksportu zboża zagranicę za- 
ważyło ciężko na całej sytuacji kraju i 
wywołało straszliwy głód towarowy. 
Sowiecka produkcja towarowa może za 
ledwie pokryć 60 proc. zapotrzebowania 
= resztę trzeba sprowadzać z zagra- 
nicy, lecz rząd na kupno nle ma plenłę- 
dzy, zaś na kredyt ze wzgledów poll- 
tycznych Ilczyć nie może. Będzie się 
więc starał wzmóc własną produkcję 
ale przedewszystkiem zwróci się do 
włościan, aby zapomocą czynionych im 
ustępstw gospodarczych, skłonić do m- 
chylenia bojkotu eksportu zboża zagra- 
nicę — co jest pierwszym warunkiem 
realizacji tej imprezy: 

Konkudując stwierdzić trzeba, że 
antagonizm wsi ukrąińskiej do sowie- 
tyzmu nabiera coraz to bardziej real- 
nych cech | konkretnych form, Jakie 
będą dalsze losy tego ruchu i w jaką się 
on postać wyleje — byłoby zapewne 
przedwczesne dziś przepowiadać. Zano- 
tować zo w każdym razie należy jako 
fakt nieulegajacy dziś wątpliwości į bar 
dzo znamienny dla przyszłego kształto- 
wania się tamtejszych stosunków agrar 
nych į politycznych, które powinniśmy 
zawsze bardzo bacznie śledzić. 


„LA GARCONNE* NA SCENIE. 


Powieść Wiktora Marguerite'a. któ-| 
ra w swoim czasie narobiła tyle hałasu jj 


spowodowała odebranie pisarzowi od-/ Ś w a í 
200 kilogz. Wreszcie Austrja dostarcza | 


znaki Legi Honorowej, została przero- 
bionpa na scene. Krytyka teatralna | 
francuska przvieła. jednak przerobiona 
„La Gorconne“ zupelnie bez_entuzjaz- 


Dziewczyna, gryziona przez duchy. 


Feuomenalne medjum, Eleonora Zugun jest przedmiotem szcze- 
gólnego prześladowania * przez niewidzialne siły. 


Igraszka sił szatańskich zbadana będzie przez londyń- 
skie fow. naukowe. 


Czerniowce, w lipcu | wę europejską i stanie się tematem licz- 


Znane medjum Eleonora Zugun z Tal- 
pa staje się obecnie ośrodkiem zaintere- 
sowania całego Świata naukowego z 
dziedziny ezoteryżmu i spirytyzmu. Do- 
koła osoby Eleonory dzieją się rzeczy 
dziwne. 

Jeden z poważnych obywateli Czer- 
niowiec, będąc onegdaj we Wiedniu, zło 
żył wizytę hrabinie Zoe Wassilko, zna- 
nej spirytystce, opiekującej się obecnie 
Eleonorą. Oto jak opisuje swe wrażenia: 

— Gdy zadzwoniłem, otwiera mi mło 
dociane dziewczę około 15-letnie, silnie 
zbudowane, o miłej twarzy, mówi cudzo 
ziemskim akcentem „całuję rączki“ i zni- 
ka w sąsiednim pokoju. Trudno wierzyć, 
że ta doskonale się prezentująca panna o 
„chłopięcej fryzurce“ jest ową słynną 
Eleonorą Zugun z Talpa, która jeszcze 
przed półtora rokiem jako oberwana 
wiejska dziewucha 

pasła świnie I gęsi, 
nie przeczuwając, że kiedyś uzyska sła- 


nych rozpraw uczonych. 

Dziczka z rumuńskiej wioski 
obdarzona wrodzoną inteligencją, nad- 
zwyczaj prędko zaakllmatyzowała się 
w nowem środowisku. Mieszka w oso- 
bnym eleganckim pokoju, śpi w łóżku z 
baldachimem, ma swe biurko, fotel buja- 
jący się i t. p. a trzy razy tygodniowo 
daje sobie łapki manikirować. Co nie- 
dzieię wraz z hrabiną jeździ autem na 
wycieczki w okolicę Wiednia i wraz z 
nią przyjmuje odwiedziny, a gości jest 


fruwanie drobnych przedmiotów w po- 
wietrzu, stały się już czemś codziennem 
Natomiast występują nowe, wyglądają- 
ce niby jakieś 

igraszki sił szatańskich 


Drzwi pokoju hrabiny są gęsto pozna 
czone Śladami uderzeń ciężkich przed- 
miotów. Ślady te zostawiły różne sprzę 
ty, które w obecności Eleonory zaczyna 
ią piekielną sarabandę. Np. raz ciężkie 
krzesło zerwało się i omal nie przewró- 
ciło dziewczyny. 


Zjawiska te — co trzeba podkreślić 


co niemiara, gdyż sława małej „czaro- | -— nie dzieją się podczas jakichś aranżo- 


wnicy” rozeszła się już po całym świe- 
cie. : 
Hrabina Wassilko przyjmuje mię u- 


wanych seansów. Zachodzą 
codzieanie 


przejmie i zaznacza, że niezwykłe zia-| wobec wszystkich domowników, bez 


wiska, które dzieją się dokoła osoby Ele 


przyćmionego światła i bez usypiania 


onorki, mnożą się w nieskończoność. | medjum i t. p. 


Prowadzi się pod tym względem dokła- 
dny dziennik. Ale zjawiska te przybiera- 
ją cechy zdarzeń 

niezwykłych i wprost niesamowitych. 
Dawne fenomeny telekinetyczne, jak 


Oczywiście zaciekawienie jest ogrom 
ne. Hrabinę i jej pupilkę odwiedza wciąż 
mnóstwo osób ze sfer arystokracji i 
świata nauki, chcąc być świadkiem tych 


dziwnych wydarzeń. 


Niedawno przybył z Londynu dele- 
gat tow. parapsychicznego, który przez 
szereg dni obserwował fenomeny, ro- 
biąc liczne 

zdjęcia fotograficzne. 

Rezultatem tych obserwacji jest ob- 
szerne studjum w jednym z poważnych 
tygodników angielskich, Znajdujemy 
tam opis tenomenów, jakich nie notowa- 
ty dotychczas dzieje okultyzmu: 


W Paryżu odbyła się wielka manifestacia weteranów wolny przeciwko umowie 

o uregulowaniu długów wojennych Francji wobec Ameryki. Weterani nosili tran 

sparenty z napisami, z których wynika, że Francja nie pobrała ani grosza odszko 
dowania za pomoc, niesiona Ameryce podczas wojen niepodiegłościowych. 


Produkcja złota na świecie. 


W Europie najwięcej złota produkuje Rumunja. 


Po raz pierwszy od czasu wojny za- 
częto znów ogłaszać dane, tyczące się 
produkcji złota we wszystkich państ- 
wach świata. 

W. 1906 r. roczna produkcja złota na 
świecie doszła do pół miljona kilogra- 
mów, a w 1916 r. osiągnęła nawet zgórą 
siedemset tysięcy kilogr. Od tego jednak 
czasu zaczęła szybko spadać i dopiero 
w 1925 r. przekroczyła znów pół miljo- 
na (550,000) kilogr. 

W tej produkcji światowej złota Enu- 
ropa bierze udział bardzo 


. złota. 


trzecie i czwarte przypadają Ju- 
awji i Niemcom, produkującym po 


około 48 kilogr. 


e są te ilości 290.000 ki- 


logr. złota, których dostarczył Transwal 


ne krainy świata razem wzięte, bo na- 
wet, stojące na drugiem miejscu produk- 
cji światowej złota; Kalifornja i Alaska 
dostarczyły razem w r. ub, 80.000 kilogr. 

Śród innych krain amerykańskich 
Meksyk produkuje 25.000 kilogr., Kana- 
| da około 40.000, a państwa południowo- 
amerykańskie razem około 20.000 kilśr. 

Cała Afryka, oprócz Transwaalu, wy 
produkowała około 30.000 kilogr, Au- 
stralją zaś około 20.000 kilogr. 

W produkcji azjatyckiej odczuwać się 
daje dotkliwie ogromne  znmiejszenie 
produkcji kopalni syberyjskich, które je 
szcze w 1913 r. dostarczyły 50.000 kilogr 
| złota, a obecnie produkują zaledwie dzie 
Z krain azjatyckich 
| Indje wschodnie produkują najwięcej zło 
| ta, bo 12,000 kilogr.;  Japonja 7.000, a 
| Chiny 2,000. 

Oprócz Syberji największe zmniejsze 
nie się rocznej produkcji złota dosięgła 
f 110.000 kilogr., tudzież Kalifornja i Ala 
į ska, które w tym samym roku dostarczy 


ry 
mit, gdyż sztuka nie wykracza poza ra-| w roku ubiegłym. Wogóle ten jeden kraj jły 115,000 kilogr. 


my szablonu. 


dostarcza więcej złota, niż wszystkie in- 


„Od trzech miesięcy Eleonora Zugin 
jest przedmiotem zjawisk, które można- 
by określić jako „prześladowanie przez 
į niewidzialną siłę“ W pewnych momen- 
| tach na ciele jej ukazują się nagle rany, 
wyglądające jak 

ukąszenie niewidzialnych zębów, 


lub podrapanie paznokciami. Dziewczę 

odczuwa silny ból i broczy krwią z ran, 

Rany zaznaczają się wyraźnie, puchną, 

a po 12—15 minutach znikają, niekledy 

RE zostawiają ślady przez szereg 
ni“, 

Miałem sposobność tegoż dnia osobi- 
ście być Świadkiem tych zdumiewają- 
cych objawów. Siedzieliśmy w pokoju 
w towarzystwie znanego przemysłow= 
ca węglowego bar. Guttmana. Nie spusz 
czałem oka z Eleonory. Nagle słyszę, że 


dziewczyna krzyczy, 


widzę na jej obliczu wyraz bółu. Prawą 
ręką chwyta się za lewe ramię. Fod rę 
kawem, który odsłoniła, widzę owalny 
wyraźny Ślad ukąszenia zębów. Zaraz 
potem ślady te pojawiają się w innem 
młlejscu na temże ramieniu, dwukrotnie 
na szyi w-towarzystwie znaków jakby 
od podrapań i ukłuć. 

Jestem pelem podziwu, zdumienta | 
współczucia dla 


ofiary tych dziwnych sił. 


Hrabina przyzwyczajona do tych fe- 
nomenów, przyjmuje je spokojnie. Eleo- 
nora natychmiast sporządza notatkę z 
opisem świeżo przebytych cierpień i wrę 
cza je swej opiekunce. 

Z początkiem września b. r. obie u- 
dają się do Londynu na zaproszenie tow. 
parapsychicznego W najbliższych dniach 
nakładem pewnej firmy monachijskiej u- 
każe się książka hrabiny Wassilko p. t. 
„Strachy z Talpa“, obejmująca dokła- 
dny opis zjawisk, które Eleonorze Zu- 
gun zdobyły nazwę „najsilniejszego me- 
djum w świecie”, 


wee 


„EXPRESS NIED”TIELNY* 


ud 


Ostatnie upały w Europie spowodowały, iż powoli przyjmuje się tutaj amerykań- 
ska moda: panowie spacerują po ulicach Berlina bez marynarek, w kolorowych 
koszulach. Praktycznie, wygodnie i miło. 

ROEE SZEPTY TRZEPOT ORZEC TOW BEBE VRP ONET E 


Bandyta rumuński— kobietą 
Zabitej Ewie odcieli „koledzy* głowę. 


Od dłuższego już czasu na bogatsze 
wioski rumuńskie napadała banda zło- 
żona z 40 rozbójników, na czele której 
stała kobieta, Eva Manera. Młoda ta 
zaledwie 20-letnia niewiasta, córka pa- 
stora protestanckiego, zakochawszy się 
w przywódcy bandy, uciekła z nim w 
lasy i stale towarzyszą ukochanemu w 
krwawych jego wyprakach zasłynęła 
wkrótce ze swych okrutnych zbrodni. 

„Przed paru dniami banda zwana 
„białym terorem pobrudży* zorganizo- 
wała napad na wieś Atamlar. 

Dzielni mieszkańcy bronili się męż- 
nie i po kilku godzinach zaciekłej walki, 
odparli napaść rozbójników: 

Podczas cofania się bandytów spo- 
strzeżono, że jednego z nich rannego 
unoszą z wielka troskliwością. 

Na drugi dzień znaleziono w lesie 
trupa, który według przyjętego u ban- 
dytów zwyczaju, dla miemożliwienia 
rozpoznania, miał obciętą głowę. 

Ciało przeniesiono do komisariatu 


PALAC 
© -ciu duchów 


Ażeby nie wzbudzać żadnych podej- 
rzeń, zaczekał aż wszyscy się rozeszli i 
przed cmentarzem pozostała tylko war- 
ta, złożona z dwóch policjantów, 

Żebraczka siedziała na ziemi zdala od 
bramy cmentarnej, 

Błaszczyk udawał początkowo, że 
wcale jej nie widzi i usiadł przy niej, sa 
piąc głośno ze zmęczenia, 

Od czasu do czasu zerkał w jej stro- 
nę. Żebraczka uśmiechała się i odwraca 
ła głowę. 

Była to postać wstrętna, 


ohydna, 
wzbudzająca obrzydzenie. 


policji, gdzie rozpoznano, że są to zwło 


ki groźnej Ewy. 
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OGNISTA STARUSZKA 


odbila męża 


Przed jednym z karnych sądów wie- 
deńskich stanęla osobliwa para oskarża- 
nych. On — 32-letni tramwajarz, oskar- 
żony przez żonę o złamanie wiary mał- 
żeńskiej, ona — 64-letnia Magdalena E., 
oskarżona o współudział w "tem prze- 
stępstwie. 

Akt oskarżenia zarzucał tej parze u- 
trzymywania od kilku miesięcy czułego 
stosunku, w szczególności stwierdził, iż 
pani A E. odwiedzała pana E- 
manuela H. w jego mieszkaniu niejedno- 
krotnie. A 

Wymieniali tkliwe pocałunki, chodzi 


młodei żonie 


li razem na spacer pod rękę, a od © 
tej znajomości, tramwajarz zupełnie 
| ziedbał żonę i nie chciał o niej słyszeć. 

Jeden ze świadków oskarżeni 
joma małżonki oskarżonego potwierdzi- 
ła te fakty, twierdząc, że to „hańba dla 
wszystkich kobiet, aby taka stara baba 
tak sobie pozwalała”. 

Oskarżeni stanowczo do winy się 
nie przyznali. Sędzia, wobec tego, po- 
przestał na odebraniu od nich uroczyste 
go przyrzeczenia, iż przystaną się widy- 
wać i zaproponował oskarżycielce, any 
mężowi tym razem przebaczyła. 


Dyrektor żebraczych inieresów 


zbił wielki kapitał w 


W Bardjowie na Słowaczyźnie zmarł 
przed kilku dniami Franciszek Vanou- 
szek, pozostawiając po sobie gotówką w 


| złocie i w dolarach majątek wartości o- 


koło miljona koron czeskich. 

Vanouszek przez 52 lata wprawiał nie 
znany w Europie zawód: 

Wodził bowiem dziadów z odpustu 
na odpust, starał się o ich wygody i 
układał im modlitwy i pieśni, 

Takie dziadowskie regimentarstwo 
opłacało się Vanouszkowi sowicie. 

Bywały dni, w których zarabiał po 
200 koron przedwojennych, pobierając 
nietylko zwykłą dzienną zapłatę od każ 
dego dziada, ale i procent od zebranej 


Kochanek jej popełnił jeszcze tego| jałmużny, 


samego dnia samobójstwo a banda 'ca- 


On to bowiem wyznaczał miejsce 


ła, straciwszy swego nieustraszonego| każdemu żebrakowi i pouczał ślepców 


wodza kobiecego, 
lasach! 


rozproszyła się po| jakie w danej chwili mają zawodzić pieś 


ni lub recytować modły. 
DELEC EF RZEZ EOWYSPOCYY A 


Kasy chorych dla zwierząt 


wprowadzone mają być w Anglji 


Angielscy przyjaciele zwierząt za- 
mierzają wprowadzć w całem państwie 
wielkobrytańskiem przymusowe kasy 
chorych dla zwierząt, 

Każdy obywatel, trzymający w swem 
domu czworonogi, byłby obowiązany do 
opłacania miesięcznych wkładek. 

* Za te pieniądze powstałyby instytu- 
je, Gdzidnikóe bezpłatnej opieki lekar 
skiej chorym zwierzętom. 


JERZY BOLSKI. 


— Z dalekich stron pochodzę... Dzie- 
sięć lat już wędruję po tym Bożym świe- 
cies, ; 

— Dawniej — to tu się nieżle zarabia 
to: Ale teraz?... 

— Nie znam tych stron wcale... Czy 
coś się tu zmieniło?.., 

— Od czasu, gdy ten przeklęty gra- 
barz tu zamieszkał wszystko się przekrę 
ciło do góry nogami... 

— Niby mówicie o tym, co to go za- 
mordowali, prawda?,, u 

— A juści.., Mallita się nazywał.. Mi- 
kolaj Mallita,.. Znałam go, dobrze go zna 


Pożółkła twarz, pokryta zmarszczka | łam... 20 lat już cmentarza pilnował.. 


mi i niewygojonemi krostami, czerwone, 
ropiejące powieki, sine nabrzmiałe war 
gi i bezębne szczęki. Nosiła jakiś podar- 
ty łachman odsłaniający na plecach jej 
blade, kościste ciało, 

W ręce trzymała gruby kij i wore- 
AE pełen czerstwych kawałków chle- 
a, 

Wszczęła z nim piewrszą rozmowę: 

— Obraliście sobie złe miejsce.. Tu 
wiele w ciągu dnia nie uzbieracie,,, 

— Siadłem tylko, by odpocząć. 
»dparł Błaszczyk — Potem pójdę na dal 
zą włóczęgę po świecie... 

— To pan nie tutejszy?» 


— I źle było?... 

Żebraczka zamilkła na chwilę. Przy- 
siadła się bliżej do swego spółtowarzy- 
sza niedoli, położyła chudą łapę na jego 
kolanach i szepnęła cicho: 

— To był jakiś czarodziej.. Z djabła 
mi się koleśował.. A wiadomo, że taki 
nic dobrego być nie może:. 

— A skąd wiecie o tem?... 

— Skąd ja wiem?.. — zachichotała 
wiedźma — Siedzę już tu pnrę 
pod tym cmentarzem.. Sama wi 
Czekaj pan, powiem panu tajemnic 
zeszłym roku, tak o tej porze, w lipcu, 
zasnąłam wieczorem tu pod płotem... 


am 


lat 


w, 


Projekt ten znajduje wiele sympatii 
wśród anglików i bedzie wniesiony na 
jesiennej sesji parlamentu, 

Przewidziane wpłaty nie są wielkie 
i wynosić mają od pokojowego p i kota 
pół szylinga miesięcznie, a od krów i by 
dla roboczego 1 szyling za sztukę. 

W razie wprowadzenia ustawy o ka- 
sach chorych przystąpionoby natych= 
miast do budowy szpitali dla zwierząt. 


Obudziłam się, gdy już księżyc świecił 
na niebie.. Wokół panowała głęboka ci 
sza... Nagle usłyszałam za płotem jakiś 
szelest., Ktoś chodził po cmentarzu w 
nocy... Struchlałam., Chciałam krzyk- 
nąć, lecz nie mogłem głosu wydobyć z 
gardła.. A kroki stawały si ęcoraz wy- 
raźniejsze, coraz bliższe... Stałam jak 
skamieniała.. Widziałam na własne o- 
czy jak szły po cmentarzu białe duchy 
a on — przeklęty Mikołaj — prowadził 
je wszystkie do swego domku.. Potem 
zapaliło się światełko w jego oknie... 
Słyszałam ciche szepty kilku głosów... O 
czem Mallitar ozmawiał z duchami — 
nie wiem.. Był widocznie bardzo wzbit- 
rzony, bo widziałam jak kilkakrotnie sta 
wał przy otwartem oknie i ciężko oddy- 
chał,, Potem światło zgasło... Białe du- 
chy same wyszły z mieszkania i znikły 
gdzieś w mrokach cmentarnych.. 
— A w dzień czyście go widzieli? 
— Bo to on wychodził kiedy z miesz 
kania?., Okna miał zawsze  chustkami 
zasłonięte i nikomu się na oczy nie poka 
zywał.. A gdy trzeba było grób wyko- 
pać dla nieboszczyka, to go ludzie siłą 
z mieszkania wyci 
— A diacześ ad nie wydalali?, 
— Jego wydalić?.. — zaśmiała się 
zaowu — Pan go chyba wale nie znał... 


Bali się go wszyscy jak ognin.. On miał| 


moc djabelską.. To był czarodziej.. Mó- 
wili ludzie, że jak kogo przeklął, to go 
natychmiast nieszcż spotkało... 


Miał on raz złość na pew chtopa. 
który się z niego wysmiewa! i zaglądał 
w dzień do jego mieszkanła. Grabarz 


nic mu nie mé 


klat 


ił, tylko go w duchu prze 
|. | powiadają ludzie, że tei samej 


dolarach i w złocie. 


Przed dwoma dopiero laty zaniechał 
Vanouszek swego rzemiosła i osiadł u 
wnuka na emeryturze, 

Pieniądze ukrywał skrzętnie przed 
ludźmi i dopiero w chwili śmierci wyja-' 
wił tajemnicę, iż w starym kubraku po- 
siada zaszyte dolary i złoto. 
DOETE SATEEN TENES VAINI 


Pochodzenie flagi 


2 Lin * 
amerykańskiej, 

Z powodu 150-lecia niepodległości 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ 
nej, dzienniki angielskie zwracają uwa- 
ge, że źródła flagi amerykańskiej należy 
szukać w małej wiosce angielskiej War- 
ton pod Carnforth, 

Stoi tam dotychczas dom rodzinny 
przodków Waszyngtona, a nad drzwiami 
jego wykuty jest w kamieniu herb tej ro 
dziny, na którym widnieje kilka pasów 
ŻA z lewej zaś ich strony u góry 
pole z kilku gwiazdami, 

Z tego wnoszą, że w poszukiwaniu 
flagi dla nowej swej ojczyzny, uwolnio- 
nej z pod władzy Anglji, Waszyngton 
przynóweniał sobie herb przodków €wo- 


0000000000000 


OCO000000000000004 


nocy żona mu umarła bez żadnej przy- 
czyny.. A grabarz potem grób dla niej 
kopał i śmiał się.. Lepiej z nim było nie 
zadzierać, Taki, co się z duchami zada 
je, to musi być niebezpieczny... 

— A czy rozmawiał kiedy z wami? 

— Dawniej czasem coś do mnie mô- 
wit.. Pytałam go, dlaczego jest taki stra 
shy... A on mi odpowiedział że nienawi 
dzi ludzi... Woli trupy... Nieboszczyk to 
go przynajmniej nie oszuka, ani zdradzi. 

— A co on robił w mieszkaniu?... 

— Bo ja wiem?.. Mówiii ludzie, że 
coś pisał ciągle i czytał., To był uczony 
grabarz.. Tylko, że dziwny... inny jak 
wszyscy... Ktoby tam wiedział skąd on 
jest i co robił?... Wiadomo, kto z diabła 
mi ma do czynienia, jen już musi być 
nieczysty... Kto go tam wie?.. 

Zapadał letni wieczór. Ostatnie blas 
ki lipcowego słońca złociły wierzcnniki 
drzew cmentarnych. 

— Już muszę iść... Boję się tu zo: 
sama wieczorem.. — rzexla żebruc 
podnosząc się z miejsca... 

— A dokąd teraz ruszacie”? 

— Amo... Zbieramy się no noc w Kat 


czmie... 
Tam się wszyscy schodzą.. M 


— Chodzi pan ze raną Odpne 
| pan trochę... 
Błaszczyk zorjentował sie odrazu W 
w karczmie w lawaszy 


i jej kampanów uśnte 


chała mu 


Poszedł za nią do karczivy.= 


I (D.c-n.). 
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„EXPRESS NIEDZIELNY” 


Fa KISZ 
ee MPR | 
atebai d 
j we | 


Fajerwerki. 
W Grand-Cafe 


siedzą dwaj kupcy 
łódzcy. Jeden opowiada druglemu o 
swej przygodzie, jaką miał przy inka- 
sowaniu weksla. 

— Rozumiesz pan?.. Skoro tylko 
mu powiedziałem, że przyszedłem za- 
inkasować weksel, zaczął krzyczeć.. 

— No, a potem?... 

— Potem wstal z krzesła, huknął w 
stół, dał mi dwa razy po pysku, wziął 
mnie z tyłu za kołnierz i wyrzucił za 
drzwi!.. 

—A cóż pan na to powiedział? 

— Do kogoż będę mówił?.. Prze- 
p byien odwrócony do niego ple- 
cami! 


es 
te! 
Mamusla robl wymówkt córeczce: 
— Jak mogłaś Kicin, zamykać się z 
panem Guclem sam na sam w pokoju?.. 
— Mamusiu — tłumaczy Kicia — 
kiedy w tem nle było naprawdę nic 
złego!.. 
— A coście robili? 
— Nie. Pokazywałam mu tylko. 
jak się opaliłam na Wiśniowej Górze, 
bo nie chciał mi wierzyćw. 


ta 


Nak Derdzo czasy są niepewne do- 
wodzi następtjąca r0ENoWa pods: | 
chana w tramwaju! | 

— Słuchaj, wyblerznty stę futro do 


AI Fate Ale jeżeli zrana ponie 
padal deszcz, to Ri po pol 
a jeżeliby padał po południu, to w. ta- 
kim razie wybierzemy się zrana.., 

ea A 

Do redakcjh naszej przysłano nastę- 
pijace zprostowanio: 

"— „Na mocy par. 21 ust, pras pro- 
szę o zamieszczenie następującego spro 
stowanła: > | zie. 

Nieprawdą łakoby w szpitalu 
tutejszym pacjenci mmierali wskutek 
braku należytej opieki lekarskiej — na- 
tomlast prawdą jest, że pacjenci tutej- 
szego szpitala tmnierają wśród bardzo 
troskliwej opieki lekarskiej", 


BA 


_Dwueli serttecznycih przyłactót spo- 


tyka 4 na ulicy, | 

— No( cóż słychać?... 

„— Nie, dziękuję... Wróciłem wczo- 
raj z żoną z Poddębla..« , 

Take. Nie ojej pi 

— Tak.. Nie masz mt pięknej 
żony?... A j 

— Nie., Wieęc ty masz dwle żony? tu 


po 
tej 


„ Pan F, ze Zglerza przyjechał do Ło- 
dzi 1 w poszukiwaniu silnych wrażeń 
poszedł ze swym znajomym do teatru. 

Gdy na scenie pojawiła się prześli- 
czna tancerka, urocza Zosia, osłonięta 
tylko gazą, spólnik wpadł w entuzjasty 
czny zachwyt, podczas gdy pan F. po- 
czął głośro splitwać | mruknął: 

— Fe! Szlag by ją trafitl... 
„ — Co się stało, panie F.! 
się SE podoba?,,, 

— Odwrotnie! Bardzo mi sit -= 
EET i się po: 

— To dlaczego pan pluje i mruczy: 
„Fe; Szlag by ją trafil!*.., Co?... 

— Bo jak ją zobaczyłem, to przypo- 
R alalem sobie moją żoną i djabli mnie 
biorą !... 


Czy ona 


Podsłuchał — Bolski, 


Budynek— olbrzym 
liczyć będzie 81 pięter. 


Przed paroma tygodniami przystą- 
piono w Detroit do budowy nowego 
„drapacza chmur” o 81 piętrach. Be- 
dzie to najwyższy dom z dotychczas 
zbudowanych na całym świecie, Wła-l 


ścicielem jest niejaki Book z Detr 
który posiada w tem mie 
hice zabudowaną najwyż 
Dotychczasowy _ najwy: 
chmur w Nowy Jorku pos 


pięter. Wyso nowego potwora 
nosić będzie st. angielskich, czy! 
blisko 360 metrów. 


Dwanaście lat męczeństwa |Sigdemnasfa lista 
Anny Marji Le Crenn, 


Ponura tragedja w 


Wioska Calau, w Morbihen, jednym? 
z- tych departamentów, z których się 
składa Bretanja, kryła przez 12 lat fa- 
jemnicę o której dopiero teraz dowie- 
działy się władze, dzięki poszukiwaniom 
żandarmów w miasteczku Plonay, 

Jedno z gospodarstw wioskowych, 
złożone z fermy o budynkach z kamie- 
nia i 15 hektarów ziemi, należało zdaw- 
na do rodziny de Crenn. Stary Le Crenn 
cieszył się poważaniem i należał do ra- 
dy gminnej, 

Przed kilkunastu laty umarła mu żo- 
na, pozostawiając dwie córki, Młodsza 
z nich, Anna Marja, była słabowitego 
zdrowia i nie mogła pracować. Póki ży 
ła matka, chorej nie brakło na zaspo- 
kojeniu najpierwszych potrzeb, mimo, że 
ojciec chmurzył się na widok najmniej- 
szego wydatku dla Anny Marji, 

Kiedy jednak umarła żona Le Cren- 
na, dla dzieweczki rozpoczęła się istna 
Kalwarja. Z 15 hektarów był wystar- 
czający dochód na utrzymanie jednej na 
wet nieproduktywnej istoty, niemogącej 
zapracować i niewnoszącej nic do ogól- 
nego dorobku, jaką była słabowita An- 
na Marja. 

Ale widnokręgi moralne i umysło- 
we całej rodziny, podobne zresztą do ty- 
lu imnych, jakie w wietu krajach panują 
na zapadłych wsiach, ograniczają się do 

rdej pracy 1 skrzętnego chowania 
każdego grosza. 

Kto nie może pracować, ten stol po- 
za wszelkiemi prawami do życia, dla te- 
ga niema miejsca przy drewnianym sto- 
łe 1 glinianej misce z jadłem. 

Kiedy matka spoczęła na cmentarzu 
los Anny Marji był rozstrzygnięty. 

Wyniesiono ją do małej komórki, bez 
akna i bez podłogi, rzucono wiązkę sło- 


BEŻ | 


Dziś powtórzenie 


| PONADTO! 


sach zdobytych w wielkich rewjach 


odśpiewa własne utwory: a) Bigo: 


Fenomenalny 


J Początek o godz, 2-ej, 


> 3 Od 2 do 4-ej na seans kine 
și matograłiczny cena miejsc: 


casno MIN 


„den, który sie zaprzedał” 


W rolach głównych: Genjalny HANS MIERENDORF prześliczna Vi- Š ; 
VIAN GIBSON | BRUNO KASTNER. 


Gościnne występy artystyczne 


Nada Kareni, 


na krótki okres do Łodzi — odśpiewa najnowsze szlaglerowe piosenki 
=M= 

jj Ulubieniec łódzkie) 

| "yte" Władysław Lin, 

c) Zadrżyjcie. 


ZAM = 


Charmell et Browning, $| 


odtańczy: a) Fantazja hiszpańska, b) Komiczny apasz z Powiśla. 


Orkiestra symfoniczna 


BO agr. 


wiosce bretońskiej. 


my i zamknięto., Starsza siostra wsta- 
wiła jej nieco pożywienia i dzban z wo- 
dą i. nikt więcej nie myślał o Annie 
Marji. 

Na fermie życie toczyło się zwykłym 
porządkiem, Wkrótce do starszej sio- 
stry „przyżenił" się młody parobczak, 
Jan Marja Le Leannec; przybyły dwie 
silne ręce do pracy, ale i jedne usta, a 
niedługo zaczęły przybywać i dzieci mło 
dego stadła, Wydatków było sporo i o 
kupieniu bodaj koszuli dla Anny Marji 
nie było mowy. 

Kiedy spądły z niej ostatnie strzępy, 
pozostała naga, pokryta robactwem i 
gnojem. Żałowano jej nawet wiązki 
świeżej słomy, którą trzeba było cho- 
wać dla bydła, 

Nikt nie miał czasu, żeby w jej ko- 
mórce zrobić bodaj jaki porządek, jak 
w oborze dla krów, 1 gdyby nie star- 
sza siostra, która więcej z przyzwycza- 
jenia, niż z litości podawała jej nieco 
pożywienia i wody, Anna Marja byłaby 
oddawna umarłą, 

IW takich warunkach żyła jednak od 
12 lat. 

Parobek na fermie, wyrostek Ludwik 
Guegan, ukradkiem, żeby gospodarz nie 
zobaczył, wrzucał czasem do komórki 
wiązkę świeżego siana, wykradzionego 
koniom, ale i to działo się rzadko, raz 
czy dwa razy do roku, po sianożęciu. 
Zięć ego Le Crenna, buntował się 
czasami na myśłi o męczeństwie Anny 
Marji, ale z obawy przed teściem, sie- 
dział cicho. 

Przed kilku dniami jednak na fermie 
zjawiła się komisja śledcza, Chorą prze 
wieziono ze sparaliżowanemi nogami do 
szpitala w Lorient, a wyrodnego ojca dą 
więzienia. 


wielkiej premiery! 


PONADTO! 


1. 


znakomita śpiewaczka, łodzian- 
ka, która po wielkich sukce- jj 
Berlina. Frankfurtu I t. d.. przybyła Ę 


s aktualny. b) Kino bez ekranu, 


duet francuski 


Sala wentylowana i chłodzona, 


11 zł, 


zdobywców premji 


ósmego bezp atnego konkursu 


„Expressu*. 
P. Kempka Marceli, 
(Targowa Ne 27) zdobył 
20 dolarówek. 


20 dolar5wek 
1. Kempka Marceli, Targowa 27 


25 kilo mąki. 
2 Olszewska Zenona, Zielona 40 


Po 3 kilo cukru. 


3. Kozłowski Zygm. Zagajnikowa 89 
4. Jelinek Lidja, 6 sierpnia 32 

5. Grzesiak Heniuś, Kątna 54 

6. Heintzel Karol, Kilińskiego 176 

7. Szykówna Teresa, Nowo-Cegielnia- 


na 4 
8. Ciordek Juljan, Składowa 31 
9. Łuczkowska Stasia, Zawiszy 9 
10. Sobczyńska Anna. Rajtera 19 A 
11. Wiesławska Janina, Piotrkowska 200 
12. Abeshautówna Dorota, Gdańska 11 
13. Henszel Eerika, Konstantynowska 43 
14 Zylberstein Jakób, Al. I-go maja 48 
1.5 Maciejewski Stan.. Brzezińska 41 —- 
16. Fordoński Alfons, Sienkiewicza 67 
17. Franklówna Sara, Lipowa 36 
18. Zaręba Irena, Włodzimierska 57 
19. Blajman Lolek, Aleksandrowska 104 
20. Mikuczyńska Sonia, 6-go Sierpnia 10 
21. Zażujerowa Zofja, Nowo-Cezielnia+ 


na 

22. Herman Lajb, Zgierska 30-a y 

23. Kopka Józio, Zawiszy 9 

24. Traiger Anna, Gdańska 18 , 

25. Wójcik Wojciech, Ostrowite pod Go- 
lubiem, Pomorze i 

26 Stamówna Anna, Rynkowa 20, Ruda 
Pabjanicka 

27. Stachiewski Antoni, Przejazd 23 

28. Nowicka Helena, Nawrot 53 

29. Zylber Salomon, Piotrkowska 50 

30. Zalewski Zenon, Źródlana 11 y 

31. Kałuża Jakób, Napiórkowskiego 59 

32. Szczawińska Marja, Nawrot 81 

38. Bajerski Alfred, Krucza 28 

34. Szmaciński Wład., Franciszkańska 34 

35. Kamiński Wawrzyniec, Szefera 2 

36. Hendler Janek, Zielona 14 

37. Woźniak Helena, Pomorska 150 

38. Piaszczyński Zygm., Karola 14 

39. Udalewski Dawid, Al, 1-go maja 1 

40. iGnter Władysława, Ewangielicka 7 

41. Płóciennik Nechunio, Nawrot 7 

42. Pierzgalski Franc., Pomorska 145 

43. WE Daniela i Ryszard, Rzgow* 
ska 

44. Rotszpanowa Hanna, Narutowicza 42 

45. Lewkowicz Markus, Piotrkowska 87 

46. Stolarska Jadwiga, Zawiszy 37 

47. Socha Franciszek, Nowo-Zarzew- 
ska 39 

48. Rajiman Władysław, Południowa 25 

49. Michalak Stanisław, Piotrkowska 132 

50. Poppe Stefan, Zgierska 24 

51. Gryn Elijasz, Cegielniana 15 

52. Klikar Wacław, Sucha 3 

53. Ogiński Kazimierz, Piwna 23, Bałuty 

54. Goss Jan, Rokicińska 48 

55. Haresztarkówna Rachela, Zachod- 


nia 40 

56. Cyborowski Szczepan, Radwaft 
ska 11 

57. Swientosławski Marcin, Piasecz- 
na 14 


2 kilo cukru _ iHbdsl etaoin etailno e 
58. Rzepkowski Józef, Rokicińska 11 

59. Dąbkowska Irka, Kilińskiego 133 . 
60: Wierszeniówna Krysia, Fabryczna 22 
FEES ISEE A CENTA 


Szczególna kara 


Dzienrikarz skazany na napisa 
nie artykułu. 

Na szczególną karę skazał sąd w m. 
Pueblo, w sianie Colorado, pewnego 
dziennikarza, pociągniętego do odpowie 
dzialności za zbyt szybką jazdę samocho 
dem. 

Oto; zamiast grzywny lub aresztu, 
dziennikarz otrzymał od sędziego nakaz 
napisania artykułu o niebezpieczeństwie 
zbyt szybkiej jazdy samochodem i przed 
stawienia go dnia następnego sądowi. 

Dziennikarz spełnił to żądanie, ale 
sąd uznał ten artykuł za zbyt łagodny 
i rozkazał nieszczęśliwemu publicyście 
artykuł przerobić, porównywając w nim 
zbyt szybką jazdę samochodem z takie. 
mi przestępstwami, jak włamanie, rabu 
ka uliczny lub przemyłnictwo alkoho- 
lu, 


Wyścigi konne p 


„EKPRESS NIEDZIELNY" 


ses 


Łośzią. 


Dziś odżywają przedwojenne tradycje: na torze w Rudzie Pabjanickiej 
odbędą się biegi najlepszych polskich koni. A 


Jest dobra okazja do solidnego opróżnienia własnych 


W dniu dzisiejszym, Warszawskie To 
warzystwo zachęty hodowli koni, rozpo 
czyńa na wspaniałym torze w Rudzie Pa 
bjanickiej , sezon wyścigów konnych, 

Po dwunastoletniej przerwie spowo- 
dowanej wojną światową, znów odżyją 
przedwojenne tradycje Łodzi, 

Z wielkim nakładem kapitału dopro- 
wadzono obecnie tor w Rudzie Pabjanie 
kiej do należytego stanu. Dzisiejsze 
otwarcie sezonu wyścigowego zgroma* 
dzi na starcie 

z górą 100 koni, najlepszych polskich 

stajni, 

Ze znanych stajni reprezentowane bę- 
dą: Michała Roga, barona Kronenberga, 
Qlszowskiego,p ulk. Romla, hr, Skarbka 
płk. Ślisowskieso, Ostoi - Ostaszewskie- 
go, Ktery-Szepietów, hr. Morsztyna, Il 
p. szwoleżerów, IV i VII pułku ułanów, 
IX p. strzelców konnych itd, 

Organizacja toru i wyścigów spoczy= 
wa w rękach p. Sergjusza Nowikowa, b, 
gen, armji rosyjskiej, który przed wojną 
posiadał znaną stajnię, 

Komitet wyścigów stanowią: prezes 
— p. Ender, zastępca — p, Stefan Bar- 
ciński, w zastępstwie prezesa warszaw- 
skiego towarzystwa hr, Wielopolskiego 
— hr. Dzieduszycki, 

Program dzisiejszego dnia — otwar- 
cia przedstawia się następująco: 


Bieg |. 


steeple chase na dystansie około 2400 
mtr, dla 4-letnich koni i starszych, Nag- 
roda — 400 zł, 
Startują: 
2, „Dandalo” (K. Romia). 
4. „Lelek* (K. Romla). 


Panna Wanda Jaku- 
bińska 


Swym wdziękiem i talentem artysty 
cznym zdobyła sobie sympatję publicz- 
ności łódzkiej na deskach scenicznych 
teatru letniego w rekordowej rewji Star 
skiego i Bolskiego p. t. „Hallo, Łodzian- 
ki“, która dziś nieodwołalnie po raz osta 
tni ukaże się w parku Staszica. 


Pav Jakubińska pozostanie w Łodzi 
do końca sezonu letniego i wystąpi rów- 
nież w następnych rewjach, przygoto- 
wywanych przez dyrekcję. 

Pozatym, jak dowiaduje się „Express“, 
p. Jakubińska podpisała już kontrakt z 


dyrekcją łódzkiego teatru miejskiego na 
sezon zimowy. 


Jest to doskonały, nabytek dla naszej | wała stan sanitarny powiatu, 


sceny. ~ 


kieszeni w 


1. „Kometa'* (Stajnia Sarjusz) 
3. „lskra” (2 p. szwoleżerów). 


Bieg Il. 
na dystansie około 1600 mtr, dla 3-let- 
nich koni i starszych. Nagroda — 600 zł. 
Startują: 
5. „Bystrzyca* (Michała Roga). 
10. „Agamemnon“ Babeckiego). 
„Arogantka" (K. Święcickiego). 
. „Alfa” II (Verkey'a). 
„Mary” (Dynińskiego). 
. „Dorpat“ IStajnla Jastrzębiec): 
„ „Morgat B.W,” (7 p. ułanów). 
l „Groza* (stajnia Ktery Szepietów) 
„ „Emisja” (hr. Morsztyna), 
. „Rosenfels* (mir. Falewicza). 
Bieg Ill. 
na dystansie około 1600 mtr., dla 3-let- 
nich i starszych koni, Nagroda — 600 zł, 
Startują: 
2. „Consulla” (Michała Roga). 
17, „Ułan'* (bar. Kronenberga). 
1. „Elvira” (4 p, ułanów). 
8. „Cetynja” (Plisowskiego), 
15. „Tadeusz”* (Święcickiego). 
9, „Dunaj* (i p. ułanów). 
5. „Renata”* (Ostaszewskiego). 
3. „Benjamin“ (barona Maltzana). 
|. „Batory“ (9 p. strzel. konnych). 
. „Hajteczka” (Góra). 
| „Mitra”* (Dybowskiego). 
, „Cerberas”* (Gajewskiego). 
|, „Cecora” II (Endera). 
6. „Tęcza B.W." (7 p. ułanów). 
8. „Salva“ (Ktery-Szepietów). 

1. „Estokada” (Ktery Szepietów|. 
12. „Czarowna” (rotm. Mirnego). 
Bieg IV. 
hurdle - race dla 3-letnich koni i star- 


AwWiRROWNO 


totalizatora. 


szych, na dystansie około 2200 mtr. Na- 
groda — 600 zł. 
Startują: 
5. „Barcelona” (K. Boettichera). 
4. „Lituska” (Michała Roga). 
11. „Trębacz (bar, Kronenberga) , 
8. „Bella Bambina" (4 p. ułanów). 
2. „Mińsk“ (hr, Mielżyńskiego) 
1, „Azamat* (Dydyńskiego) 
9, „La Reine” (Dydyńskiego). 
1. „Boy” (Dybowskiego). 
6. „Vinicius” (7 p, ułanów). 
3. „Furnalik* (2 p. szwol.). 
10. „Frania” (K. Ostaszewskiego). 


Bieg V. 
na dystansie około 2006 mtr, dla 3-let- 
nich į starszych. Nagroda — 1200 zł. 
Startują: 
2, „Lena* (Michała Roga). 
8. „Dumny* (Kaprysowskiego). 
6. „Bagnet” (I p. ułanów Krechow.). 
3. „Terefere" (stajnia Sarjusz). 
4. „Dorpat“ (stajnia Jastrzębiec), 7 
1. „Cicero" (7 p. ułanów). F 
5. „Emisja” (hr, Morsztyna). 
1. „Magnat” (9 p. strzel, konnych). 


Bleg VI. 


steeple-chase, na dystansie około 3000 | Bieg HL 


mtr, dla 4-letnich koni 1 starszych. Na- 
środa — 800 zł. 
Startują: 
, „Banko” (17 p. ułanów). 
, „Łotokot* (Święcickiego). 
| „Dandalo'* (K. Komla). 
, „Lelek'”* (K. Ramla). 
, „Celestyna (stajnia Sarjusz). 
6. „Signiorina*-Romanelll (2 p szwol.) 
4. „Orberose” (Ostaszewskiego). 


uUmWNM 


Bieg VII. 
na dystansie około 2100 mtr, dla 3-let- 
nich koni i starszych. Nagroda — 508 zł, 
Startują; 

10. „Arsinoe” (Boettichera), 

2, „Lena” (Michała Roga). 

5. „Alba” (4 p. ułanów), 

17, „Agamemnon” (Babeckiej), 

14. „Es Dur” (Plisowskiego), 

17. „Azal j 

9, Be EA E 

3. „Floramour” (Łaszcza), 

11. „Chobot” (9 p. strzl, konnych), 

16, „Mandragora” (stajnia Gira), 

18. „Boy“ (Dybowskiego) 

1. „Boston” (rotm, Cierpieckiego) 

8. „Ergo” (stajnia Jastrzębice) 

12, „Eleonora” (Endera). 

15, „Morgat BW.” (7 p. ułanów). 

18, „Włdzowianka” (2 p. szwoL). 

6. „Excentrik* (Ktery Szepietówj, 

11, „Ułan* barona Kronenberga): 


Nasi faworyci. 


Bieg L i 
nhien, „Lolek, 

Bieg IL i 
„Dorpat“ „Mary”, Rosentols | 
„Tęcza B.W." „Renata” „Cecora") 


„Trębacz* „MiS“ „La Reine”. 


„Dumny“ „Terefere” „Dorpat*, 
Bieg VL 4 
= Romanelf?*, „Orberose”/ 
„Azamat”, ** „Promiemny”, „Flota 
mour", ) m, b 


Fatalna przygoda Tódzkiego przemysłowca. 


Policja schwytała go, gdy przez okno wychodził z mieszkania 


przystojnej niewiasty. 


Qui pro quo kosztowało go tylko kilka godzin strachu 


Młody i przystojny przemysłowiec 
łódzki p. A., po wyjeździe żony zagrani- 
cę postanowił za wszelką cenę wykorzy 
stać okres 

słomiatezo wdowieństwa. 


Koleżanka p. X. mieszka w innef dziel- 
nicy miasta, to też po kilku minutach p. 
A. i p. Halina kroczyli sami ulicą Po- 
morską w stronę domu, który zamiesz 
kiwala p. X. La 

Czar pięknej, parnej | zwieździstej 


Przed kilkoma dniami p A. zawarł W| nocy spowodował zbliżenie się tych 


ogródku Grand Hotelu znajomość z 22- 
letnią p. X. i 

Wczoraj wieczorem p. A. wracając 
do domu spotkał swą nową znajomą, 
która wychodziła z „Casina“. 

Panna X. była z koleżanką 

bez 4ieskiej eskorty, 

to też p. A. zaofiarował się odpowadzić 
obie panie do domu. 


dwojga, to też p. A. 
swej towarzyszce, by 


odwiedziła go w jego mieszkaniu. 


Spotkał się ze stanowczą odmową... 

Gdy jednak znaleźli się przed bramą 
parterowego domku, w którym p. X. 
mieszkała, młoda kobieta rewanżując 
się widocznie za zaproszenie, 


zaproponował 


Rockefeller 


dla Będzina 


Olbrzymi dar na zwalczanie chorób zakaźnych. 


Z Berlina donoszą: 

Fundacja rockefellerowska przyzna- 
ła dla powiatu będzińskiego 60 tysięcy 
dolarów, które wypłacone będą w okre- 
sie 5-letnim na akcję zapobiegawczą 
przeciw chorobom. W związku z tem ba- 
wiła w Zagłębiu delegacja przedstawi- 
cieli fundacji z Paryża z dr. Bevier na 
czele, która wraz dE Ryderem zlustro 
Należy 


przypuszczać, iż po pobycie delegacji 


subsyd. nadesłane będą w niedługim cza 
sie, gdyż i budżety zostały przesłane 
przez dr, Rydera do Paryża na ręce p. 
Beviera, który je odesłał do centrali w 
Nowym Jorku, celem zatwierdzenia. Po 
ważna ta suma otrzymywana przez 5 lat 
z rzędu niewątpliwie przyczyni się do 
zwalczania chorób, a zwłaszcza śruźlicy 
szerzącej się stale w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, 


poprosiła stomianego wdowca do stebla. 

Trudność jednak przyjęcia tego zas 
proszenia nastręczał fakt, iż do pokoju 
p. X: przechodziło się przez pokój jej ro- 
dziców. so 

Lecz t tę przeszkodę postanowiono 
zwalczyć ł już po kilku minutach p. A. 
wchodził do pokoju przez okna, 
wychodzące na ulicę... 

Gdy zabłysnął świt p. 'A. opuścił 
mieszkanie tą samą droga przymykając 
za sobą OKNO.» 51 

A w tej samej chwili nadszedł patrol 
policyjny, który podeirzewaląc w p" A. 
niebezpiecznego złodzieja  mieszkario- 
wego, aresztował go. 

P. A. nie posiadał przy soble żadnych 
dokumentów... poza pakletem weksli 
przez slebie żyrowanych. 

Oczywista, że pakiet fen skonfisko- 
wano, jako 

przypuszczainy łup. 

Nie pomogły. żadne tłomaczenia, Któ 
re słusznie mogły być uważane za wy- 
krętne, gdyż p. A. nie chciał podać na- 
zwiska kobiety u której spędził część 
nocy; zosał on osadzony w areszcie po 
licyjnym. f 

O godzinie 8-ej stawiono p A., jako 
niebezpiecznego włamywacza przed obli 
cze komisarza... ` k 

Na prośbę p. A. komisarz wezwał dy 
rektora przedsiębiorstwa p, A. i wów- 
czas dopiero p. A. zwolniono. 


tr. 4 


kalendarzyk. 


Dziś: Szymona z Lipnie 
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Wsch. księżyca o o. 1118 
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NIEDZIELA 
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— Ta woda ma dziwnie przykry 
smaki... 

— Jak zresztą, każda woda, która 
nie jest wódką... 


Dziki zjawiły się 
w lasach chojnickich. 


Choj”'ve, 17 lipca. 

Z leśnictw na północ od Chojnąc, któ- 

re ucierpiały z powodu sówki-chojnów= 
ki, zwierzyna przeniosła się na połud- 
nie. W leśnictwie Rytel zauważono oko- 
lo Medzików, które wyrządzają wielkie 
szkody. W tych dniach urządza się tam 
z tego piwodu wielkie polowanie na 
dziki z nagonką, 


+ 


Tyfus na Pomorzu. 
Grożna apidernja szerzy się 
<oraz bardziej. 

Grudziądz, 17 Epea. 

Pojedyńcze dotąd dki 
brzusznego 1 innych AZ. dk 
w mieszkańców Grudziądza zamieni 


mowy  zaniecz: zonej od 
wych lat rzeki Tiryaki 


Pola Negri jest filan- 
tropką. 
BSprzedsfa dom w Bydgoszczy 
na cele dobroczynne. 

Bydzoszcz, 18 lipca. 

Słymin artystka kłnematograficzna 
Pola Negri, pozbyła się nieruchomości, 
jaka posiadała w Bydgoszczy przy ul. 
Zamoysklego. Nowonabywcą jest dr. 
Czablewski, — Pieniądze uzyskane ze 
sprzedaży, zostały przez pienipotenta ak 
torki przeznaczone ua cele dobroczynne. 


Człowiek, zmiażdżo- 


ny przez auto. 
Czerniowce, 17 lipca. 
Miasto nasze było onegdaj widownią 
strasznego wypadku; 
Auto znane ze swej nieopatrznie szyb 


kiej jazdy, wjechało w ię przechod- 
niów. Skutek był Rn amochód 


najechał na dwie kobiety i przygniótł do 


muru kamienicy nri anego żołnierz 
Birabanma. Ale Goaówkie AOK IERIE 
ło ofiarę o mur, tak że z głowy została 
tylko krwawa miazga, Jeden z przechod 
niów obdarzony olbrzymią siłą, podniósł 
przednią część auta, tak, że można było 
wydobyć obie kobiety, które jak się oka 
zało nie odniosły poważniejszych obra- 
żeń. 

Jak się okazało powodem katastroty 
— prócz szalonej jazdy szofera — było 
nienaoliwienie kierownicy, która też w 
krytycznym momencie odmówiła posłu- 
szeńctwa. 


Eien z kasy ur 
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Ceny prądu elektrycznego zostały podwyższone! 


Zamach elektrowni na Łódź 


i konsumentów światła winien być odparty przez 
władze nadzorcze. 


Zamach łódzkiego towarzystwa elek 
trycznego na konsumentów stał się fak- 
tem dokonanym. 

Po papierowych groźbacit, w for- 
mie ogłoszeń, jakie stawki pobierać ma! 
się prawo, 

elektrownia przeszła do czynów 
i oto w dniu wczorajszym konsumenci 
otrzymali już rachunki na podstawie pod 
wyższonej taryfy. 

Opłata za kilowat siły podwyższona 
została z 2 groszy na 26 za kilowat świa 
tła zaś z 62 groszy na 75 groszy. 

Podwyżka ta obowiązuje nawet 
wbrew wyraźnemu brzmieniu uprawnie 
nia rządowego nr. 12 na zakład elektry 
czny w Łodzi za energię elektryczną. 


Ale į na tem elektrownia nie poprze- 
stała. 

Oto każdy rachunek zawiera nastę- 
pującą groźbę: 

„W razie nieuregulowania rachunku 
we wskazanym terminie, należność bę 
dzie przeliczona podług taryty, ogłoszo- 
nej za dany miesiąc, zgodnie z par. 81 
uprawnienia”, 

Podobna groźba zawarta jest na od- 
wrocie rachunku. 

„Należność za niezapłacony natych- 


, | miast inkasentowi rachunek może być 


pobrana według kursu złota zgodnie z 
par. 96 uprawnienia”. 

Tem samem elektrownia łódzka za- 
strzega sobie, tytułem „kary“ za zwło- 


skonsumowaną w miesiącu czerwcu, a| kę, 


więc wstecz. 
SETTER 


| 


prawo waloryzacji rachunku, 


gg [4 o 
Pijemy dość wódki 
ale skarb państwa nie ma z wódki tej wystarczają- 
cych dochodów. 


Warszawa, 17 lipca 


W poszykiwaniu nowych źródeł do- 
chodu dla skarbu państwa, rząd zwrócił 
szczegółową uwagę na monopol spiry- 
tusowy, a badając jego gospodarkę, do- 
| do niezmiernie ciekawych wyni- 

w. 


Preliminarz budżetowy na r. b. prze- 


zysk ze spirytusu w wysokości | 
200 mili. zł. Tsumczasem dochód ten| 


mógiby być łatwo podwyższony do 500 
milj. zł. z jednej strony przez rozszerze- 
nie monopolu spirytusowego na całe patj 
stwo, z drugiej zaś przez ogledniejszą go 
ECZEZEYWOM ZE TANTA 


— Patrz Moryc, jak ten bluszcz w 
łośzłe koło drzewa... 


ŚR 


spodarke przy zakupie spirytusu Z go- 
rzelni prywatnych imaterjatów technicz 
nych, 

Te dwa działy monopolu grzeszą 
szczególną niedołężnością, stanowiącą 
przedmiot badania specjalnie wyłonionej 
przez ministra skarbu komisji. 

W wyniku tej rewizji nastapi szereg 
zmian w kierownictwie samego monopo 
lu oraz w departamencie monopoli pań 
stwowych min. skarbu, 

Pozatem mowa jest o rozciągnięciu 
od jesieni monopolu spirytusowego. na 
województwa lubelsk'e, lwwskie, kra- 
kwskie i śląskie. 


Ny 
N 


U 


świeżej szacie zieleni, obwija się mi- 


— W świeżej szacie? O nowej sukni niema mowy le 


Zapalony 


Eugenjusz Coudray, kasjer urzędu 
podatkowego w Paryżu był namiętnym 
zbierączem znaczków pocztowych, Wy- 
dawał na nie całą swą gażę, zapomina- 
jąc o obowiązkach męża i ojca. 

Ostatecznie pensja urzędnicza miej 
| wystarczyła na pokrycie coraz większe- | 
go braku gotówki i Couray zaczął „po-| 
it, 
iugo, póki znienacka! 


Trwało to tak 


RTZ 


okradł kasę rządową dla zadośćuczynienia swej 
namiętności. 


nie zjawiła się komisja rewizyjna. 

Stwierdzono niedobór sięgający blis= 
ko pół miljona franków. Filatelistę aresz 
towano. 

Ze sprzedanych przez licytację znacz 
ków udało się odzyskać 177 tysięcy fran 
ków, drugie tyle dołożyła rodzina po wy 
zbyciu się mebli i garderoby, co jednak. 
nie wpłynęło na' złagodzenie wyroku. 
Coudray był skazany na więzienie, 


według niesłychanie krzywdzących 
norm uprawnienia. 

mżŻudne poczynania rządowe w kie- 
runku stabilizacji cen, elektrownia łódz 
ka która, nawet przy obecnej taryfie, 
jest kopalnią złota, obraca w niwecz, 
dają casumpt do podwyższania wszel« 
kiego rodzaju opłat: 

Aczkolwiek podwyżką ta dokonana 
została na mocy uprawnienia, uważać 
ją należy za akt wrogi w stosunku do 
państwa i miasta. 

W okresie, gdy kurs dolara ustabili< 
zował się, gdy ceny węgla wykazują 
tendencję zniżkową, a żądania podwyż- 
kowe pracowników elektrowni zostały 
definitywnie odrzucone — podwyżkę tę 
uważać należy wyłącznie. jako krok 
zmierzający do zapewnienia akcjonar- 
juszom 40 — 50 proc. dywidendy, a 
więc bezsprzecznie, jako lichwę. 


Trudno jest apelować do elektrowni 
łódzkiej w imię intersów kraju — tylko 
silna ręka władz nadzorczych może po- 
wstrzymać elektrownię, od  lichwiar- 
skiej machinancji, jaka jest podwyższa” 
nie taryfy w obecnym okresie. 

Podwyżka taryfy winna skłonić wła 
dze centralne do przeprowadzenia jak- 
najszybciej 

rewizji obecnego uprawnienia, 
sprawa ta bowiem utknąwszy w komis 
sji sejmowej nie ujrzała dotąd Światła 
dziennego. 

Smutną rolę patronów machinacii elek 
trowni łódzkiej odegrał rząd łódzki, któ 
ry nie dość że dał przed aprobatą upraw 
nienia podstawę dla machinacji, ale t 
nie poczynił żadnych kroków celem 
przeciwdziałania tel podwyżce, która 
fatalnie zacięży na przemyśle łódzkim. 
pn 


Dokąd późść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś ostatnie przedstawienie sezonu zimowe 
go — dana będzie arcywesoła farsa amerykań: 
ska Hopwood'a „Nasza żonusta*, 

Ceny najniższe (od 40 groszy do 4 zł. 

Począwszy od jutra teatr zamknięty będzie 
ma przeciąg 5 tygodni. Wznowienie przedsta- 
wień 27 b. m 


TEATR LETNI. 

Dziś, w niedzielę, nieodwołalnie ostatnie przed 
stawienie aktualnej rewii łódzkiej „Hallo, Ło- 
dzianki* Starskiego 1 Bolskiego, która przez trzy 
tygodnie przeszło, po brzegi wypelniała wido- 
wnię Teatru Letniego. 

W poniedziałek Teatr Letni zamknięty, we 
wtorek zaś 20 bm. premiera wielkiej, aktualnej 
„kino-rewji* łódzkiej w 2 aktach a 16 obrazach 
Stanisława Felixa i Marjana Tarłowskiego p. t 
„Chcę zostać gwiazdą”, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
4.30 po cenach najniższych, t. j od 30 gr. do 
150 gr. | wieczorem o godz. 8.30 po cenach zni- 
żonych od 50 gr. do 2 zł. świetny wodewil w 
3-ch aktach ze śpiewami ł tańcami p. t. „Mał- 
żeństwo na próbę“ 


WYSTĘPY JULJUSZA ADLERA W SCALI 

Grana wczoraj 2 razy sztuka Tollera „łiinke- 
man“ w Scali, wywołała ogólny zachwyt wśród 
publiczności, która wypełniła salę po brzegi. 

Dziś po raz ostatni powtórzpną będzie sztu- 
ka „Hinkeman“. — Dalszy repertuar: „Uriel Ako 
sta”, „Kean”, „Ojciec* — Strindberga- 
OADADODOODODONAANANAGADODODODOD 
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wym furnieju w Sopofach. 


Bolesna klęska najlepszego polskiego boksera. 


(Korespondencja własna 


Od p. Tadeusza Kwiatkowskiego sekun- 
danta Erwina Stibbego na międzyparodo- 
wych zawodach bokserskich w Sopotach 
otrzymujemy poniższe szczegóły, dotyczące 
zawodów pięściarskich na święcie sporto- 
wym p. a, „Zoppoter Sportwoche". 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
zorganizowane przez klub „Danzigier 
Sportverein“, zgromadziły na starcie, 
obok najlepszych pięściarzy wolnego 
miasta, jednego łotysza, trzech berliń- 
czyków į dwuch polaków: łodzianina 
KE Stibbego i warszawianina Wen 

ego. 


Organizacja zawodów słała na bar- 
tzo wysokim poziomie. 


Wspaniały ring wybudowano na fon 
tannie w parku, obok kasyna, Z ringu 
wspaniały widok na morze. Zawody 
rozpoczęto o godz. 19.30: Ring był do- 
skonale oświetlony. 


Przed rozpoczęciem walk wszyscy 
zawodnicy byli publiczności przedsta- 
wieni. 

Wieczór rozpoczęto walką pokazo- 
Wwa pomiędzy zawodnikami miesicowy- 
mi Ginterem a Schwerzencem. Obaj 
technicznie bardzo dobrzy. Spotkanie 
zakończyło się wynikiem nierozstrzyga 
keym. 

W drugiej parze walczyli: mistrz 
Łotwy Luc (Ryga) — 56 klg. z mistrzem 
Gdańska Leuckem — 55 kig. (waga piór 
kowa). Przez cały niemal czas spotka- 
nia, przewaga, wprawdzie nieznaczna, 
łotysza. Leucke znakomity w zasłonie 
umie momentalnie przejść do kontrata- 
ku. Zwycięstwo przyznano gdańszcza- 
ninowi: Wynik nierozstrzygnięty od- 
powiadałby bardziej przebiegowi spot- 
kania. 

W trzeciej parze walczyli: Krecker 
(Berlin) — Kalcher (Gdańsk) (waga lek 
ka). Spotkanie nad wyraz ciekawe, 
stało na b. wysokim poziomie. Berliń- 
czyk przez cały czas w ofenzywie, sto- 
suje raz za razem długą serję uderzeń 
prostych, nie pozwalając wcale prze- 
ciwnikowi dojść do „glosu“. Z przy- 
gniatającą przewagą punktów wygrał 
Krecker. Pokazał on zadziwiającą 
technikę nóg t. zw. grę. 


W czwartej parze walczył warsza- 
'wianin Wende z wielokrotnym mistrzem 
Gdańska Kreitem. O anormalnem tem 
spotkaniu, można dużo pisać. 

Że wogóle mecz. ten doszedł do 
$kutku, ponosi winę opiekun Wendego, 
p. Niewiadomski, który nie zaintereso- 
wał się wcale przeciwnikiem, cięższym 
© dwie kategorje wagi! P. Niewiadom- 
ski pchnął tylko Wendego na „muro- 
Wana“ przegraną. Przed zawodami 
waga Wendezo wynosiła 60,400 gr. zaś 
Krelta — 68.350 gr.! Przeciwnik Wen- 
 BEZPEEWERZOT ZYCIE TO ETETA 


—— 


Do ufrafy przyfomności 


pobito sędziego we Wiedniu 


Na zawodach o mistrzostwo trzeciej 
ligi zawodowej zdarzył się przykry wy- 
padek. Graty drużyny; „Victoria“ i 
„Stadlou“. Gdy pierwsi zdobyli bramkę 
gracze „Stadloun* nie podzielając opínji 
arbitra rzucili się na niego i zhoksowali. 
Sędziego, słynnego Branna, należało od 
wieżć karetką pogotowia do szpitala, 
gdzie stwierdzono 

wstrząs mózgu i roztrój nerwowy 


Dwóch graczy Stadloun policja are- 
sztowała. 

Ciekawem jest, iż kluby mając zau- 
fanie do sędziego, specjalnie uprosili ko- 
legjum sędziów do wyznaczenia go. 


„Expressu Wieczornego,") 


dego był o 8 (słowami: osiem) klg. clęż 
szy. P. Niewiadomski zainteresował 
się tym faktem dopiero 


na kwadrans 


przed spotkaniem, ale wtedy było już 
za późno na protestowanie, lub zmłany 
przeciwników. Wende jako sportowiec 
z krwi i-kości, zgodził slę walczyć, nie 
posiadając żadnych szans. 


Kreft odrazu zarwał błyskawiczne 
tempo, chcąc już w pierwszem starciu 
„Skończyć“ z przeciwnikiem. Wende 
całą swą uwagę skupia na obronie, nie- 
kiedy jeszcze pokazuje swe pazurki, 
Ciosy jego jednak nie czynią przeciw- 
nikowi najmniejszej szkody. Pierwsza 
runda powiedziałbym, że wykazała siły. 
mniejwięcej równe. Z niecierpliwością 
oczekujemy przeto drugiego starcia: 

Z uderzeniem gongu, zdańszczanin 
rzuca się na Wendego gwałtownie, tak 
iż od celnego prostego uderzenia zbija 
on go z nóg. Wende pada, tak nieszczę 
śliwie, że wykręca prawą nogę w kost- 
ce. Mimo bólu, walczy {on dalej dla 
barw polskich, które reprezentuje. Zmę 
czony jednak bohaterską obroną w 
pierwszej rundzie, jest Wende jeszcze 
dwukrotnie knock-down, poen sędzia 
tingowy p. Kretzmer z Berlina przery- 
wa walkę z powodu nierówności sił 
przeciwników. 


Tadeusz Kwiatkowski. 
Sopoty, 12. 7. — 1926. 


Szczegóły o sukcesach łodzianina Kostrzewskiego. 


W początkach tego miesiąca odbyły 
się w stadjonie Stamport Bridge mlę- 
dzynarodowe mistrzostwa Anglii z u- 
działem norwegów, francuzów, niem- 
ców, węgrów, nowozelandczyków, po- 
laków, włochów, holenderów i austra- 
lijczyków. 

Była to Impreza sportowa zakrojo- 
na na szerszą skalę, której przypatry- 
walo się 40-000 widzów. 

Konkurencja pomimo braku ameryka 
nów była znacznie cięższa, aniżeli w. 
roku ubiegłym, na co wskazują wspan 
nlałe wyniki, osłąznięte w poszczegól- 
nych zawodach. s 

A więc w pierwszym rzędzie należy 
| podkreślić pobicie światowego rekordu 
Mereolitha w roku 1916 na pół mill an- 
glelskiej (804 mtr.) w czasie 1:52 | 1-5 
— pobity przez fenomenalnego | osła- 
wionego w ostatnich dniach niemca dr. 
Peitrera, który przybył do mety w cza- 
sle 1:51 [ 3-5. Peltrer po wspaniałej 
walce z ollmpijczykiem Lawem przer- 
wał taśmę o 3 m. przed nim wśród nie 
słychanego entuzjazmu publiczności, 

Drużyna niemiecka, składająca się 
z 12 zawodników, zaznaczyła wogóle 
swą wysoką klasę w dziedzinie lekkiej 
atletyki, a dr. Peltrer okazał się groź- 
nym konkurentem nawet fenomenalnych 
amerykanów. 

Norwegowie Sunole I Askid byli bez 
konkurencyjni, pierwszy w rzucie osz- 
czepem 60 m. 97 cm., o idealnem niemal 
wykończonym stylu, drugi w rzucie dy- 
skiem, 42.19 m. Coprawda Askid zajął 
drugle miejsce, ulegając Birmingsha- 
mowi, ale przewyższa zmacznie zwy- 
cięzcę w stylu į technice 

Ciężka konkurencja w biegu na 440 
yardów w osobach Lorda Burghleyʻa, 


R. Caraccłola z Drezna, zwycięzca wii 


cigów samochodowych o nagrodę Nie- 
lec. 


fa Z Z ZZ ZZ OO 


Piłkarski przegląd zagraniczny. 


SANDWIKEN. 

„Rapid“ (Wiedeń) kontynuował swe 
tournee po Szwecji I pokonał „Idrotts- 
foreningen Sandwiken* pewnie w sto- 
sunku 5:2 (3:2). 


GEFLE. 

Wiedeński „Rapid* grał z kombino- 
waną drużyną Gefle — Sandwiken. Wy- 
nik meczu 3:3 (3:1). Przewaga technicz- 
na wiedeńczyków. Następne gry roze- 
gra „Rapid“ w Borlaenge i Eskiltunie. 


BIAŁOGRÓD. 

Wiener Sportklub — Jedinstro 1:0. 
Goście z nad Dunaju grali z liczną rezer 
wą. Jedyną bramkę zdobył Höss. 

Beogradzki Sport. Klub. — Wiener 
Sportklub 4:3, Słaba gra wiedeńczyków. 


KLAUSENBERG. 


Amaterzy (Wiedeń) — Victoria 7:1. 
Bramki zdobyli: Wieser (3), Sefcik (2), 


SOMBOR. 

Wiener A. C. — Sombor Sport 8:0 
(4:0). W. A. C. pokazał znów śliczną 
grę. 


NOVISAD. 

Wiener A. C. — Woiwodina — N. A. 
C. (komb.) 5:1. Najlepszy na boisku 
Schlosser, którego publiczność zniosła z 
boiska. 


PRAGA. 

Slavia — Cechie Karlin 6:0. Sparta— 
Liben 6:0. Oba spotkania mistrzowskie. 

D. F. C. — Victoria Ziskor 4:1. D, F. 
C. zdobywa na własność złoty puhar. 


ŻENTA. 

Wiener A. C. — Sand (Subotica) 
11:0 (6:0)! Piękna gra wiedeńczyków. 
Schlosser strzelił 4 bramki, Weiss — 3. 
Kaiwz i Janipo po 2. 


MEDJOLAN. 
Finał o mistrzostwo północnych 


Cutti i Sindelar po iedr 
Amatorzy (Wiedeń Hagibor 7:0. 
Olbrzymia przewaga mistrza Austrjl. 


Włoch: Bologne — Jurentus (Turyn) 1:1 
(1:0). Gra zostanie powtórzona. 


Learmonth'a | Polaka, łodzlantna Ko- 
strzewskiego, okryła sport polski za 
szczytną chwała,  Zwyclezca Lord 
Buarghley w czasie 55 (nowy rekord 
angielski) po wspanlałej walce nozo- 
stawił za sobą Lowinzstore Learmen- 
tha o dwa yardy, a Kostrzewskiego o 
5 yardów. Czas 55 m, 7 sek., który u- 
zyskał Kostrzewski, to rekord wspa- 
niały, 
W blegu elimtnowani zostali 
Troszbach (Niemcy), Facelli (Włochy) 
i Blackett (Anglia — finalista  olimpij- 
skl), Drugi zawodnik polski Szydłow= 
ski nle mógł się uporać z ciężką kon- 
kurencją, na jaką natrafił w swoich spe 
cjalinościach, zajmując w rzucie oszcze- 
pem 4 miejsce 50.52 m, 

Rezultaty: 4 J, W. Rinkel ( la) 
49 | 4-5, 2) dr. O. Peltzer (Niemcy) 0 
yard, 3) A: Panlen (Holandia) o 
Znamienne zwycięstwo 
uczepiwszy zlę bandy, ule dał się po- 
konać, wprawdzie już zmęczonemu, alu 
fenomenalnemu niemoowi. 

880 yardów; 1) dr. O. Peltzer (Nient 
cy) 1:51 EE (rekord świata), 2) D. Q. 
A. Lowe (Anglia) o trzy yardy, 3) C. R, 
Grifiltto (Anglia). Zwycięzca dwukrot- 
nie wykonał wspaniałe zrywy, wśród 
szalejącezo tempa | doplero w drugim 
zrywie pokonał siłą organizmu dosko- 
nałego Lowexo. d 

1 mila ang. (1609 m.): 1) Q: Baratag 


(Francja) 4:17 1 2-5, 2) H. Bocher (Niem 
cy) y yardów, 3) T. M. Bidolell (An- 
glia). 


Skok wwyż: 1) Van Qeycel (Argia) 
183,5 cm., 2) J. D, S. Pondleburg 

glia) 181 cm., 3) Orban Fereney (Wę- 
gry) 178.5 em  ,, _ 

Skok w dal: 1) dr, R. 5. Honszert 
(Australja) 708 cm. 2) Puskopl Tybor 

gury), 684 cm., 3) Wizlijo Tomassi 

lochy) 681,5 cm. 

Skok o tyczce: 1) F. T, Kefly (Ans 
gija) 3,68 m. 2) Karlowitz (Węgry) 
3.42 m. ń 
m 


Przegląd kolarski: 


Mistrz świata szwałcar Ernest Kauf. 
man pobił w Nowym Jorku Pianiego I 
Degraeva. W następnym biegu triumfo- 
wał Kaufman nad słynnymi braćmi Spen 
cer. W przedbiegach odpadli Keller, 
Dempsey, Breeckmann i Honder. 

Holenderskie mistrzostwo szosowe 
dla zawodowców na przestrzeni 150 klm 
wygrał pewnie w czasie 5 godz. 58,04 m 
Van der Viel. Zwycięzca od startu stale 
prowadził i wygrał bieg w świetnej for- 
mie. Ciekawym zjawiskiem jest to, iż 
mistrzostwa amatorów na tym samym 
dystansie wygrał Boys w czasie 5 godz, 
45,01 m., a więc w czasie o 13 minut (11) 
lepszym. | 


Mecz Nurmi— Wide. 


Sztokholm, 17 lipca, 
Drugi mecz pomiędzy Nurmim i 

dem na dystansie 3 klm, wykazał prze- 
wagę Nurmiego, jednak o wiele mmiej- 
szą niż w dniu poprzednim, gdyż Nurmi 
pokonał swego rywala na finishu o 2 
mtr. w czasie rekordowym 8:20,4 pod- 
czas gdy Wide miał 8:20:8, Pierwsze 
1500 mtr. obaj współzawodnicy pokęyli 
w czasie 4:05, Trzecie miejsce zajął 


Ekloff 8:45, Inne wyniki były następują 
ce: 100 m, — Helle (Finl) 10.9 400 m.p. 
pł. — Jukola (Finl) 55.9, 1 klm. — Lie- 
wendhal 2:30.2 przed Swensonem 2:31.4, 
osz- 


3 klm. steepl — Katz (finl) 9:42.2, 
czep — Lillier (Szw) 61,09, 4x400 
Linnea (Szw) 3:24,8, tri 
13.98. Publiczności 30 ty 
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Sowiety prowokują Pols 


Fi 


Niesłychanie bezczelna mowa prezesa wykonawczego 
komitetu sowieckiej Białejrusi przeciw Połsce nie 


może być darowana. 


Sowiety wyzyskują Białoruś, 


która cierpi głód, nędzę i wyzysk. 


Mińsk, 17 lipca. 


rzez kilka ostatnich dni Mińsk goś-| ki 


cił kilkuset delegatów swego najwyższe 
go ustawodawczego ciała na obradach 
„Cika” Białorusi sowieckiej, Obrady te, 
aczkolwiek rozpatrywały szereg zagad- 
nień gospodarczo-finansowych, nie dały 
Białorusi nic nowego, prócz potwierdze 
nia coraz to silniejszej supremacji wpły 
wów imperjehzmu Rosji nad Biaiorusią, 
Nic swojego, a wszystko moskiewskie — 
oto dewiza, jaką potajemnie uchwalili 
zebrani członkowie „Čika. 
Tymczasem Moskwa, pozornie dając 
Białorusi allp i finansujące szereg o- 
gólnedo charakteru imprez państwa Zw. 
„S.R., wyciąga nadal z Jichwiarskim pro 
centem żywolne s Białorusi dla sie- 
bie, a przedewszystkiem zabiera rekru- 
te, bydło i len na potrzeby armji Poza 
tem sowiety organizują Białoruś jako 
place d'armes na wypadek wojny z Pol- 


Bardzo charnkterystyczną dla sytu= 
acji międzynarodowej Białorusi — i 
ski — była ostatnia konferencja sesji 
Cika” w Mińsku, 

Przewodniczący „Cika”, Czerwia- 
kow, z trybuny niejako parlamentarnej 
palnął mówkę o polsło-białoruskich sto 
sunkach. Mowa ta, jako niezmiernie zha 
mienna, powinna być znana powszech- 
nie w Polsce, To też z tych względów 
przytaczamy, 

A więc Czerwiakow, jako fon pań 
stwa białoruskiego, pozwolił sobie na 
bardzo gruby nietakt względem Rzeczy- 
pospolilej polskiej i pomimo komwenąn- 
sów polityczno-dyplomatycznych sowie 
tów z Polską poczynił szereg otzczer" 
STA wycieczek przeciw rządowi pol- 


erau. 

Od tych oskarżeń władz polskich na 
temat znęcznia się na kresach nad bied- 
nymi bialorusinami omal nie puchły u- 


o 


szy, Rzucane x trybuny najwyższego 
przedstawiciela repubiiki białoruskiej 


oskarżenia przectw Polsce, nie parany 
być przez pasla polskiego w sowiotac! 
darowane | puszczonę mimo uszu. Prze- 
wodniczący „Cika”, Czerwiaków, wi- 
nien oskarżenia swe w skrusze odwołać. 

Bardzo natomiats śmiesznie i niepo- 
ważnie brzmiała ta część mowy Czerwia 
kowa, gdy przemawiał odczytując falsy 
likaty rzekomych dokumentów politycz- 
nych o zwiąrku antysowieckim Polski z 
państwami ententy, Po miljon razy pow 
tórzono, że Polska jest obecnie Żołnie- 
rzem Anglii, że za pieniądze Londynu do 
konano „przewrotu majowego”. „Czy 
rozpocząć nową erę przygotowań wojny 
u sowietami" itd. 

Przechodząc do wewnętrznych spraw 
Białorusi _ Czerwiakow, aczkolwiek 
stwierdził olbrzymią nędzę i niedobór fi 
nansowy, pocieczał równocześnie swo 
ich otumanionych ziomków, że przecież 
każdy pracujący obywatel Białorusi zna 


a kokota w 


Paryż, 17 lipca, 

Paryski „Journa!* komunikuje, o ta- 
jemniczej aferze szpiegowskiej, której 
bohaterem jest kapitan francuski, naz- 
wiskiem David, Uciekł on w swoim cza» 
sie dp Niemiec i za oszustwo, tudzież za 
inne przestępstwa został skazany we 
Francji zaocznie na trzy lała więzienia. 

Ponieważ David zachorował, przeto 
umieszczono go w szpitalu w Dusseldor- 
fie. Sąd francuski zażądał wydania Da- 
vida, który jednak zabezpieczył się 
przed wydaniem swoją funkcją szpiegow 
ską, zdobywając przez to ochronę wiadz 
niemieckich, 
nim pielęgniarkę, za pośrednictwem któ- 
rej zaproponowały mu wydanie francus- 


k 

Ni 
Pol 
ch 


SZPIEG W 


g 
Władze te umieściły przy 


i widzi postęp i rozwój dobrobytu, dzię- 
i ustrojowi sowieckiemu (|) Jako „naj- 
bliższe zadania” wytyczono koniec 
ność, zabezpieczenia republiki bia! 
skiej, przez rozwój przemysłu i intesyfi- 
kację gospodarstwa rolnego, Jakżeż ten 
program krótko i zrozumiale brzmi w u- 
stach władzy bolszewickiej, a jak od- 
miennie odczuwa tę intensywność pracy 
w gospodarce rolnej! 

Po długich swoich wywodach gaspo- 
darczych Czerwiakow powrócjł na swo- 
je ulubione podwórko  polsko-hiałorus- 
je — prrytoczył jako przykiad ostatni 
Zjazd białorusinów polskich w Wilnie 
pod przewodnictwem  Pawlukiewicza, 
ic też dziwnego, że Czerwiakow naz- 


usznikiem Polski — pracującym jakoby | 
na korzyść polskiej burżunzji na Białoru 
sl zachodniej", Gdy setki głosów słucha- 
czy białoruskich — zapytywały Czerwia 
kowa, gdzie właściwie Białorusini powin 


wał Pawlukiewicza awanturnikiem i za- | R. 


z że” 
okreta» èj 


nie poĝceszv?y na raiunek 
Bei OWta 


Jak donosi „Ziemia Pińska* przea pa 


iru dniani z pokładu okrętu kursującego 


na Pinie między Fińskiem a Staremi koń 
mi 
wypadło do rzeki 


ni ciążyć sercem w sprawach swej „przy | dwoje bawiących się dzieci, rodzeństwo 
szłości” narodowej i politycznej — na to | Sołoniewicze, 10-letnia dziewczynka i 


odruchowe pytanie białoruskich mas 
chłopskich renegat białoruski i utrzyma 
nek moskiewski, Czerwiakow odpowie- 
dział dość bezczelnie i jasno, 

— Pytacie mnie, gdzie ma orjento- 
wać się Białezuś: czy na Polskę, czy na 
Sowiety? Dotychczas sowiecka Białoruś 
opiera się na sowieckiej Rosji i sowiec- 
kiej Ukrainie, ale gdy Polska stanie się 
sowiechę, wówczas Białoruś tylko w 
Polsce może szukać sojusznika, Zupeł- 
nie jasne, mówił dalej  Czerwiakow — 

dyby nie istniała sowiecka Rosja, a ty! 
A była burżuazyjna, wówczes Białoruś 
patrzałaby na Polskę, odwracając się od 


osji. 
Po tej prowokacyjnej mowie posie- 
dzenie „Oka Białorusi zamknięto, 
Wśród Polaków białoruskich na samą 
myśl o sowieckiej Polsce wznieciło się 
niebywałe oburzenie. 


wydarł zazdrosnej na 


Brał on udział w dyskusji w 


Historyk francuski Chabonard doko| 
nał w muzeum paryskiem odkrycia cie- 
kawych dokumentów odnoszących się 
do życia hr. St. Germain, tajemniczej po 
stąci końca 17 | początku 18 wieku. 

Ze zmalezionych notatek wynika, że 
hr- St. Germain, którego postać przypo- 
mina zarazem Cesanowę i Caliglostra, 
znał metodę „fabrykacji złota” į przepis 
na eliksir młodości. s 

Hr. St, Germain jednak zamiast sam 
fabrykować złoto, odstąpił przepis ja- 
kiei wysoko postawionej osobistości na 
dworze angielskim. Tak przynajmniej 
wynika z notatek, znalezionych w archi 
wim paryskim. 

Hr. St. Germain zachował sobie jed 
nak to, co miało dla niego wartość więk. 
szą od złota, mianowicie przepis na za- 
chowanie wiecznej młodości, Dane bi- 
bijograficzne zebrane o Życiu tajemni- 
czego hrabiego zdają się stwierdzać, że 
jednak przepis ten istniał naprawdę, a 
eliksir działał skutecznie. Kiedy uro- 
dził się St. Germain nie wiadomo, gdyż 
wszystkie dokumenty, odnoszące się do 
daty jego urodzenia zniszczył SKTUpU- 
latnie. Faktem jest tylko, że w czasie, 
gdy wszyscy jego znajomi byli starcami 
on wyglądał młodo, na lat najwyżej trzy 


dzieści pięć. Najciekawszy jednak wy-| 4 


padek zdarzył się z dokumentem, stwier 
dzającym jego śmleré W 1774 roku ro 


zeszła się wiadomość o jego śmierci. W] ų, 


aktach gminy, gdzie znajdował sie ma- 
jatek St. Germain, rok ten figuruje jako 


SZPITALU 


podróżach. 
kich tajemnic wojskowych, David propo 
zycje tę przyjął. 

7 Po tym układzie, pewna paryska ko- 
kota wywiozła z Paryża do Dusseldorfu 
ważne francuskie dokumenty wojskowe. 
Kokota ta, znajdująca się w bliskich sto 
sunkach z Davidem, 20 razy odbyła po- 
dróż z Paryża do Dusseldosfu i z powro- | 
tem. 

W czasie ostatniej podróży została 
aresztowana, a znalezione przy niej do- 
kumenty stwierdziły winę Davida. Podo 
bno kokota przyznała się do wszystkie- 
a. 
Władzę niemieckie postanowiły nie 
wydawać Davida w ręce Francji. 


Sekret wiecznego życia 


turze słynny alchemik. 


— 19 


37 lat po... swojej śmierci. 


rok śmierci hrabiego. Tymczasem w 
trzy lata potem jest on obecny w czasie 
słynnych doświadczeń  magnetyzera 
Mesmera. W roku zaś 1821 bierze u- 
dział w publicznej dyskusji z dwoma 
profesorami uniwersytetu na temat prze 
miany siarki į rtęci w złoto t. zn. w 37 
lat po swojej śmierci. 


lle miał lat wtedy tajemniczy hrabia 
St. Germain, nie wiadomo, kiedy napra 
wdę umarł, też niewiadomo. 


TE 


ZŁOTO, SREBRO, 
ZEBY SZTUCZNE 


Biżuterje 


7-letni chłopczyk. Brat nie umiał pły- 
wać i odrazu począł tonąć, natomiast 
siostra, która umiała pływać postanowi- 
ła 

wyratować nietylko siebie, ale i jego. 

Zaczęło się śmiertelne zmaganie się 
z falami. Kilkakrotnie dziewczynka wy- 
pływała na powierzchnię, trzymając bra 
ciszka, kilkakrotnie zapadała w otchłań 
wodną, aż wreszcie się już nie pokazała! 

Walce tej 

przypatrywała stę bezczynnie 
cała załoga okrętu oraz pasażerowłe Ì 
nikt nie skoczył dzieciom na ratunek. 
Tchórzostwo poprostu nie do uwierze« 
nia i plariłące tych wszystkich, którzy 
umieli pływać, a nie ratowali dzieci, hań 
bą na całe życie! i 

Niemniej odpowiedzialnym za śmierć 
dzieci jest właściciel okrętu, oraz wła- 
dze administracyjne: oto okręt był po- 
zbawiony zupełnie łodzi I pasów ratun- 
kowych, tak, że ewentualny ratunek był 
tem bardziej utrudniony. 

Należy przypuszczać, że winni tej 
zbrodni niędbalstwa, które pociągnęło 
dwa młode życia zostaną pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności. 


EETTTYM a E TOTEN 
CZYTAJCIE 


=== ENDRESS WEZORNY 


nity amkardowe 


Kupuje I pełną wartość płaci J. PALKO, Piotruowska 7, tel. 31-46 
"PALUWAGA! "Dziś odbędzie się tania sprzedał okazyjnych przedmiotów 


Pełna gwarancja 
sztukę. 


BeRZYMA i sunochodów 
Oliwa 


dostarcza ze składu 


Teichman i Mauch 
Piotrkowsita 240, tel. 18-62 


(DS 


Kł 


Salon damski. 


Strzyżenie pań 0.80 gr. || Golenie z wodą 
Ondulacja zł. 1— | s aeina 


Mycie głowy wraz 
z elektr, suszeniem 
włosów 


Śirzyżenie chłop- 


zł. 1,50 | 


Mycie głowy 


Elektryczny masaż twarzy 0,50 gr. Manicure 0,70 gr. 


Farbowanie, czesanie, Uenienie i ect, 
Dla pań apocjsine kabiny 


ILIE] 


m motorowa. cyliadrowa, trans- 
M formatorowa oraz kwas do 
ukomulatorów w większych i małejszych ilościach 


ad Fryzjerski 
Piotrkowska 17 (w podwórzu) 
Galen męski 


CH LOD 


ców maszynką 0,50 gr. 


swetry 
osoek mamae aee ogole beż 
garantiria janne tak 
= latwa leraok 
Fiati Y 


Ceny sprzedaży detaliczne 
za tuzin: Nr 1202 dol ame- 
ryk. 0.60 Nr. 1203 1— 
Nr. 1204 1,20, 

OLLA jesi ud +wodniono naj- 
y starszą przodującą marką 
4 światową, udowodniono naj- 
bezpieczniejszą. 
OLLA ma udowodniono nej- 
większe rozpowszechnienie. 
za każdą 


Tenio, bo w prywalnem mieszkan lal 


ME 


rowym | gotowym stanie 
—Nowomiejska 27, — Tel 46-08 « 
p zz 


Ml yt 


ciągu jednego 
miesiąca nauczam 
gruntownie kroju 
i szycia, Nauczam 
także biel'źniar- 


Lek. dont. l» 


KOJ, 


Choroby zębów 
i jamy ustnej, 
przyjmujer 
wtorki, środy, czwat 


stwa 
Aleja I-go Maja (X! | piatki o9 104 
Na 41 ra. } BAS D Pr 


fr. 


17- jzielona 9 W 


Na ratyi 
Wszełkie towary 


najlepie: się kupure 
w firmie 


„Kredyt“ 
Bawor 15 fris Sak.) 


Posuaiwane 


sg 6 waszziatów 
Ikack ch angielskich 
12 calowe kolorów 
ki tylko w dobiym 
stame Oferiy skła- 
asé do redakcji pod 
lit- A, N, Jun tele- 
fonować do Me SrR 

15—24 


m 


Prenumerata: 


Odnoszeni 


0 p 
Za wydawnictwo Republika” Sp. z ogr. odp. W, Polak- 


W Łodzi zł. 3,50 miesieeznie, — Zamisjscowa 5 zł, 
1 miesięcznie, — Zasranicą 7 złotych miesięcznie, — 


ie do domu 30 groszy. 


| 


Telefon administracji 


Ogłoszenia 


AER 
Redakcja I Administracja Piotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, pó 36-44 — — 


ZWYCZAJNE: 8 er, 
(aa stronie 4 szpa! 


zierst milan trow: 
SEKROLOGI 1 NAI 


druk 


nych nis zwraca się. 


AATA Pau od wijazia 
Czciodkami „Republiki” Łódź Piatrkowaka 4%. Tłocznia Piotrkowska 13. 


(ma stronie 10 sz sit) W TEKSCIE: 40 
ESŁANE: 3% gr, ga wiersz miiimet 
+ Zaręczynowe i zaślubin, po tekscie 10 zł, Zamiejscowe © 50 proc. Zagran, © 100 prot 

ogloszeń sdminietr, nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 protzy 
Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 
po poł, Rękopisów niezamówio- 


